AZAYTA KRAKÓW SKA 


Z KRAKOWA DNIA 10. KWIETNIA 1816 Roku WE SZRODĘ. 


Z Warszawy d. 2 Kwietnia, 


Dnia gi z. m. odbyła się tu świetna i 
liczna parada wayskowa, Cała osada wy- 
stąpiła pod bronią, i stanęła w szyku, poe 
cząwszy od zamku Królewskiego aż do 
ulicy Uiazdowskiey. Po godzinie 1otey 2 
rana wyiechał Jego Cesarzewiczowska Mość 
W. Xże Konstanty z Jego Królewiczowską 
Mością Następcą tronu W irtembergskiego, 
i obiechali szeregi piechoty, artyleryi i 
jazdy.  Poczem całe to woysko ciągnęło 
w nuvpięknieyszym porządku , prowadzo+ 
ne od W. Xcia Konstantego, przez dzie- 
dziniec pałacu Saskiego, oddaiąc część 
woyskową N. Królewiczowi W irtemberg- 
skiemu. Jego Ccsarzewiczowska Mość w, 
-Xe Konstanty miał na sobie dnia tego 
Wielką wstęgę orderu woyskowego Wir- 
tembergskiego, a Jego Królewiczowska 


aid Xże W irtembergski wielką wstęgę. 


<tder, Rossyyskiego 5. Jędrzeja, — Około 
Połudn, Jenerałowie i oficerowie, tudzież 
wyż Utaędnicy cywilni mieli zaszczyt 
bydź stawjonemi przed jey (esarzewiczo. 
wska Mości wy, Aying Katarzyną Pa- 


włówną, i N. Królewiczem Jey małżon- 
kiem. W. Xiężua przy assystencyi Dam 
dworu Polskiego, które są ozdobione cy- 
fr4 N. Cesarzowey Jmć, raczyła przypu- 
ścić łaskawie wszystkich do ucałowanie 
ręki swoiey. O ?giey dostąpiły zaszczytu 
przedstawienia Damy, a przedstawiła ie 
JO. Xiężna Radziwiłłowa, była Woiewo- 
dzina Wileńska. Ą 
e TEE, 

Kommissya Przychodow $ Skorbu. 

Ra macy upoważnienia Namiestnika 
Królewskieżo w Radzie Stanu zawarłszy 
kontrakt owyłączne dochody 2 Tabak i 
Tytuniow w Królestwie Polskiem z Panem 
Leonem Nowachowiczem, czuie bydź o- 
bowiązkiem swoim uwiadomić o tem wczea 
śnie publiczność.  Doświadczeniem kilka- 
letniem przekonana o nader szczupłym z 
tabak i tytuoiow dochodzie, który w tak 
niedokładnym i w nikczemnym teraz sta- 
nie zostaiącym fabrykom, iako teżi zagę- 
szczonym przemytom przypisać należy ; 
widziała z korzyścią i dla ogółu kraiu i 
dla Skarbu zaprowadzić wyłączne zadzier- 
żawienie dochodow a tabak i tytuniow , 2 
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sbok korzyści z powiększenia dochodu 
skarbowego niemniey wzgląd miała na 
wzrost płantacyy tytuniow w kraiu Kró- 
lestwa Polskiego, iako też i na sposo- 
bność uprzątnienia się z zapasów tera- 
źnieyszych fabrykantow i prywatnych o- 
:ób.— Tym końcem uznała za rzecz do- 
godną , aby prawo wyłączne z dochodow 
tabak i tytuniow zaczynało się dopiero od 
x Sierpnia r. b. — Dla wiadomości więc 
wszystkich, warunki kontraktu względem 
plantacyy Kkraiowych, i warnoki zabez- 
pieczaiące fabrykantow i prywatnych, 
Kommissya Rządowa Przychodow i Skar- 
bu do publiczney podaie wiadomości. 

Art. 4. Przyrzeka i Obowięzuie się 
dzierżawca założyć w kraiu Królestwa 
Polskicgo Cztery fabryki tytuniow i ta- 
bak, a szczególniey w Woiewodztwach 
tych, gdzie iuż są zaprowadzone planta- 
cye tytupiow , których mieysca zadcklaro- 
wać winien dzierżawca w przeciągu tygo- 
dni sześciu po zawarciu kontraktu — oad- 
to: 

Art. 5. W każdem Woiewodztwie wi- 
nien dzierżawca założyć skiad głowny ta- 
bak i tytuniow, z których wszyscy dystry- 
butorowie tabagzni Tabaki fabrykowane w 
głownych fabrykach kraiowych na prze- 
daż brać maią. 

Art 8. W celu przyłożenia się do 
wzrostu i rozkrzewienia plantacyi tytu- 
miow w kraiu, Qplata wszelka od planto- 
wanych kytuniow na wsi, dotąd pobiera- 
pa, znosi się. i 

Art 9. Dzierżawca powinien będzie 
haprzod zakupować tytunie z plantacyy 
krajowych za cenę, iaka przepisaną bg- 
þzie— i zakup takowy nie dłużey trwać 


z 


dẹ którey fabryki potrzebować będzie. 


roku, na co Antreprener zezwala 

Art. 10. Winien iest dzierżawca każe 
dego roku w miesiącu Maiu podać da 
Kommissyi Przychodew i Skarbu cenę ty- 
tuniu z plantacyy kraiowych, podług. któ» 
rey płacić będzie tytuń kraiowy dostawiać 
się maiący do fabryk swoich, rownie po- 
dać winien ilość, wiele tytuniu kraiowega 


Art: 11. Koramissyia Rządowa przy- 
chodow i Skarbu bierze na siebie obowia- 
zek cenę celnara iytomiu suchego, podług 
zwyczayney Warszawskiey wagi rachować 
się maiącego, która za wspólaem zniesie- 
niem się z Anteprenerem ust. nowiona bę- 
dzie, każdego roku w miesiacu Sierpniu, 
zwykłemi środkami, do publiczney wiado= 
mości podać, równie iaki Hość, którey 
Antreprener tytoniu kraiowego do 'którey 
fabryki potrzebować będzie. 

Art: 12. Wolno zostawuie się planta« 
torom podług ceny ogłoszoney dostawiać 
tytonie swgie do fabryk kraiowych, aż dọ 
ilości potrzebney, i publicznie oznaczyć się 
maiącey ; w razie zaś gdyby ilosć tytuniów 
u plantatorów znalazła się nad potrzebę 0- 
znaczoną większa, tedy zbywaiąca ilość 
nie zbrania się każdemu za granicę wyproe 
wadzić bez opłaty nadzwyczayney, iednak: 
że powinien płantator zbywaiący tytuń 
sprowadzić do miast, w których urzędy 
skarbowe exystuią na skład, | z tego do: 
piero wyprowadzić go może, za zaświadź 
czeniem podiug przepisow iks E wy 
dać się maiących. 

Art: 13. Wolno nawet będzie planta. 
torom swoie tytunie i w takim razie wya | 
prowadzić za granicę bez opłaty nadzwy* ‘i 
czayney, gdyby ceńa kupna tytuniu do Fae) 


| 


ma, iak T pięrw szego Futoga każdego bryk krajowych, z plantacyy krajowych 
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pochodzących , publicznie ogłoszona nie 
odpowiadała kosztom wyłożonym na ich 
plantowanie, nieinaczey iednak, iak za 0- 
powiedzeniem poprzedniczem officyjaliście 
skarbowemu, będącemu przy fabryce nay- 
bliższey, swey chęci wyprowadzenia ty- 
tuniu, i uzyskania ma 'piśmie na to za- 
świadczenia. 

Art: 18. Cncąc iednak Antreprinero- 
wi zapewnić dochod z tabsk w Królestwie 
Polskiem, od dnia rozpoczęcia antrepryzy 
przez ciąg dzierżawy sześcioletniey , nie 
wolno będcie nikomu ani wprowadzać ,a- 
ni fabrykowac, ani sprzedawać tytuniu i ta- 
baki, bez wiadomości i zezwolenia Antre- 
prenera. 

Art; 19. Cel rozpoczęcia antrepryzy 
ninieyszey, sprowadzanie tabak i tytuniów 
żągranicznych, dziać się tylko będzie iedy- 
nie przez Antreprenera samego, i to za 
paszportami bezpłatnemi przez Kommissy- 
ią Rządowa Przychodów i Skarbu wydać 
tię maiącemi na te tylko komory, które 
Antreprener w podaniu swoiem o paszport 
.poprzedniczo oznaczy, —- Jednakże Kom- 
nissyia Rządowa Przychodów i Skarbu ma 
moc wydania paszportów dla prywatnych 
Osób tabaką niechandluiących na wprowa- 
dzenie tabaki lub tytuniu zagranicznego na 
twoię potrzebę, lecz nie więcey co rok, iak 
Da 2000 funt: — Nat nczas prywatny wpro- 
Wądzaiący tytuń lub tabakę winien opłacić 
0d każdego funta po Zło: Poi: 3. — Żaż 
Kommissyia Rządowa Przychodów i Skar- 
a zawiadomić winna Antreprenera o ilo- 
dała ag” paszporta dla prywatnych wy» 

» A pobrane cło w stosunku do wyda- 
nych paszportów w każdym miesiącu w 
koi dzierżawney Antreprenerowi po- 

aci. 


Art: s3. Obowięzuie się i przyrzeka 


Antreprener przedawać tabakę i tyłuń, tak 
sam przez siebie, iako i przez swoich dy- 
strybutorów taką ceną, iakową regułami- 
nem 20 Maia 1812 oznaczona jest, i tako» 
wy regulamin w całey swey mocy utrzy- 
mać deklaruie się — Jednakże na szcze- 
gólne i drogie gatunki tabak tak w kraiu 
fabrykowanych, jako i z zagranicy spro- 
wadzanych, które w regulam nie powyż- 
szym nie są wyszczególnione, Kommissy- 
ia Rządowa Przychodów i Skarbu, za znie- 
sieniem s'ę poprzedniczem z Antreprene- 
rem, Osocnem urządzeniem cenę takowych 
ustanowi i ogłosi. 

Art: 26. Kommissyia Rzadowa Przy- 
chodów i Skartu przyrzeka niezwłocznie 
po podpisaniu tego kontraktu podać do pu- 
bliczney wiadomości o zmianie, iaka w 
Administracyi dochodu tytuniu i tabaki 2z 
mocy tego kontraktu nastąpić ma, iednak- 
że zastrzega sobie iak nayuroczyściey, iż 
woluo wszystkim fabrykantom i dystrybue 
torom tabaki i tytuniu na teraz koncesssy» 
ionowanym, zapasy swoie w dniu rozpo- 
ezęcia z mocy tego kontraktu antrepryzy , 
oraz wielkie narzędzia fabryczne za do., 
browolnie umowioną cenę Antreprenerowi 
sprzedać lub takowe za granicę bez opła. 
ty wyprowadzić, gdzie się podobać będzie, 
a to w przeciagu czasu trzech miesięcy od 
dnia ». Sierpnia r. b. zacząć się maiącego, 
z warunkiem : iż od dnia tegoż 1. Sierpnia 
r. b. wszystkie zapasy tabaczne i tytunie, 
oraz narzędzia fabryczne pod pieczęcią 
officyialisty skarbowego- zostawać maią, 
zostawuiąc oraz wolność Antreprenerowi 
i z swey strony użycia w tym razie ostro- 
Żności przyzwoiiey. 

Art: 30. Dla zabezpieczenia dochodu 
z tabaki Antreprenerowi, wszelkie zapasy 
tabak lub tyiuniow po rozpoczęciu tego 


(a) 
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kontraktu, przez kogokolwiek bądź, gdy 
będą 2 iednego mieysca na drugie w kraiu 
przeprowadzone, winny bydź opatrzone 
paszportem Antreprenera, wyiąwszy tyl- 
ko tabaki transito prowadzić się maiące, 
które są osobnemi przępisami obostrzone. 
Art: 31. Antreprener żadnych rewi- 
zyy po składach kupieckich ani sam przez 
siebie, ani ptzez swych Kommissantów czy- 
nić nie ma mocy, tylko w przypadku po- 
deyrzenia o iakiem nadużyciu winien ws- 
zwać assystencyi Urzędników Skarbowych 
lub Policyynych , i rewizyia w przytom- 
ności tychże ze wszelką przystoynością u- 
skuteczniać. Jednakże chcąc przytem na- 
dać wzrost fabrykom kraiowym Tabak, i 
zapewnić dochód, przy rozpoczęciu ni- 
mieyszey antrepryży, ostrzeżona będzie pu- 
bliczność, ©ł u żadnego z prywatnych w 
zapasie Tabaki lub Tytunie po upłynieniu 
jednego miesiąca, od zaczęcia antrepryzy 
znaydować się nie powinny. — Dan w 
Warszawie d. 28 Marca 1816r. 
Minister Prezyduiacy 
( Podpis:) T. Matuszewicz. 
Sekr: Jen: ( Podpis: ) Kruszyński. 
Za zgodność: Jan Kruszyński, Sekr: 
Jencralny Komm, Skarbu: 
Z Peterzburga d. 25 Lutego d. k. 
Rządzący Senat przesłał pod d. 11 b. 
m. władzom Gubernialnym Ukaz J. ÇC. Mo- 
Ści.uchwalaiący Kommissyie likwidacyyne 
po Guberniiach, w których woienne dzia- 
łania zaszły. Kommissyie te maią obrącho- 
wać 1) co wzięło woysko za kwitami nie- 
podlegaiącemi wątpliwości podczas prze- 
szłey woyny sposobem pożyczki; 2) co 
wzięto za takiemiż kwitami w rekwizycy- 
ia; 3) ile w szczególności za pierwsze i 
drugie kładą obywatele pretensvi do skar- 
bu. Hrzeznaczono tym Kommissyiom dwu: 


miesięczny cza do zebrania kwitów, a 
potem 4romiesięczny -do zrobienia ostąte- 
cznego obrachunku , który ma bydź przy- 
stany Ministrowi Skarbu , i wtedy rzeczo- 
ne Kommissyie ustaną. ; 

Drugi Ukaz tycze się wybierania te- 
rażnieyszych niedopłat podatków od oby- 
wateli. 

Stosownie do podania rządzącego Se- 
natu i postanowienia Komitetu Ministrów, 
potwierdzonemi| zostali wybrani przez 
szlachtę na Prezesów sądów głównych Gu-, 
bernii Kiiowskięy, 1go” wydziału Radca 
Kollegiialny Jan Butowicz, 2g0 wydziału 
Franciszek Hanski; Gubernii Mińskiey igo 
wydziału były Marszałek Powiatu Słuckie- $ 
go Serwacy Bernowicz, 2go wydziału Jan 
Chodzko; Guberńii Wołyńskiey 1go wyż 
działu Hieronim Pruszyński, 2go Łowczy 
Wołyński Józef Dabrowski; Gubernii Po- 
dolskiey 1go wydziału Franciszek Xiażę 
Czetwertyński, 2go Leon Podoski: Guber- 
nii Witebskiey 1go wydziału Radca Kol- 
legialny Stanisław Mohuczy, 2g0 wydzia- 
łu były deputat zgromadzenia sziachec- 
kiego Franciszek Bielikowich ; Gubernii 
Wileńskiey 1go wydziału Antoni Chrapo- 
wicki, 2go Antoni Laudański; wydziału 
czasowego Radca Kollegialny Baliński ; 
Gubernii Mochilewskiey 1go wydziału Rad- 
ca Kollegialny Józef Milkiewicz, ago bye 


'ły Marszałek Powiatu Bielickiego Woy- 


nicz: Sianożęcki; Gubernii Grodzieńskiey 
1go wydziału Leon Suchodolski, zg0 Fran- 
ciszek Muczyński. — Sędziami sadów je- 
neralnych: Gubernii Czernichowskiey 1ga 
wydziału abszytowany Major Bazyli Skoe 
ropadzki, 2go abszytowany Major Piote 
Sielecki; Gubernii Półtawskiey 1go wy- 
działu Radca nadworny Bazyli Markow, 
2go Radca Stanu Włodzimierz Tarnowski- 


M 


— Wóytem Riiowskim znamienity oby- 
watel Michał Gry gorenko. 

Mato - Rossyyski Jenerał Gubernator, 
rzeczywisty Radca tayny, Xiażę Łobanów 
Bostowski uwolniony od tey powinności, 
Otrzymał rozkaz zasiadania w Radzie Pań- 
stwa i w Rzadzącym Senacie, 

Z Wiednta d. 3 Kwietnia. 
à Stan zdrowia N. Cesarzowey, który 
od dawnego czasu napełniał iuż niespo- 
koynością N. Cesarza, i iego familiią, i 
Dwor, tak dalece pogorszył się po wyie- 
żdzie iey z Medyolanu, iż d. 28 Marca 
w Weronie skłoniła sie do przyięcia w o 
becności Dworu S. S. Sakramentow. Od 
przybycia tam swego nie wstaie złożka, YN. 
Familiia w raz z wiernemi poddanemi 
wnoszą modły do tronu Navywyższego o 
utrzymanie nayukochańszey Cesarzowy. 
Tu w kościele $. Szczepana i zamkowym 
zaczęły się wczoray z tegoż powodu pu- 
bliczne modły , które przez trzy dni 
trwać będą, i wczasie których wszystkie 
teatry są zamknięte, 
g Paryża d. 22 Marca. 

Króla jeszcze tak dalece bóle podagry 
nie opuściły, ażeby mogł na mszą cho- 
dzić, wszelako onegday siedział dwie go- 
dziny na radzie ministrow. — J. R. Mość” 
raczył karę śmierci Pułkownika Boyer za- 
mienić %a 2oto letnie więzienie stanu’ 
W spaniałość Królewska przy tem ułaska- 
wieniu miała zapewne na to wzglad, Że 
Pułkownik Boyer przy swoim obłąkaniu 
nie przestawał mieć uszanowania dla Kró- 

liego familii, że brat iego odbył wszy- 
stkie wyprawy przy woysku Kondeusza. 
= Lavalette takież czekało ułaskawie- 
nieg, 1 w'tem przekonaniu nie był ścisło 
pilnowany, co mu ułatwiło za pomocą 3_ 
Anglikow ucieczkę, ) 


5 5a 


y 

Miasto Antibes, które w Marcu roka 
zeszłego zamknęło bramy przed przywła- 
szczycielem , w Sierpniu i Wrześniu tegoż 
roku nie chciało poddać się woyskom ob- 
cem, wyniosł Król rozporządzeniem d. 20 
b. m. do stopnia dobrych miast królestwa. 
Narodowa gwardya tego miasta otrzyma 
choragiew po obu stronach z herbem Fran- 
cuzkiem, z napisem na iedney w koronie 


dzbowey: Fidei servandae exemplum, e 
na drugiey: d. 1. Marca i 27 Sierpnia 
1815. 


D. 20 Marca iako w rocznicę przy» 
bycia Bonapartego do Paryża zebrało się 
rano pod oknami Xiężny Angouleme mno- 
stwo ludzi, którzy przeszło godzinę wy- 
krzykiwali: Niech Żyie Król! Niech ży- 
ie Xiężna Angoułeme! Niech Żyią Bur» 
bonowie! Po ulicach chodziło mnostwe 
młodzieży z laurami w ręku, powtarza» 
iac te same okrzyki. Deputacye od obu 
izb prawodawczych złożyli w tymże dnie 
u stop Króla zapewnienie o przywiązanie 
i wierności całey Francyi. 

D. 20 b. m. przystapiono w Vincennes 
do odzrzebania zwłokow Xcia Enghien 
w Obecności kommissarzow Królewskich, 
wielu członkow izby deputowanych , wie- 
lu wysokich osob , Kawalera Jaques, 
towarzvsza i wiernego przyiaciela ś p. 
Xcia Enghien, owcześnego dowodcy tego 
zamku Hr. Armand de Beaumont, wielm 
innych osob i chirurgow. Zwłoki odgrze- 
bane zostały przy Żyiących ieszcze tego 
mieysca świadkach.  Członki były iuż 
powiększey części od ciała odłączone; 
naypierwey natrafiono na bót huzarski, w 
którym była noga; na głowie leżał ka- 
mień, który zapewne z umysłu położo- 
no, gdyż czaska była zgruchotana. Znae 
leziona prócz tego 8o Niemieckich duka- 
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tow i metalową kieskę, w którey był ieden 
Luidor i meco srebrnych pieni,dzy, złoty 
piersgień, złoty łańcuszek, który Xże 
zwykł był na szyi nosić, i srebrną pie- 
czątkę z ie.jo herbem. Kawaler Jaques 
przepowiedział , iż wszystkie 
znaydować się tam powinny, ieżeli Xże nie 
był z nich obrany. Wszystkie te kośch 
troskliwie pobierane, żłożone zostały w 
ołowianey trumnie, która była w dębo- 
wą włożona, z napisem na wierzchu na 
metalowey blasze: °” W fey trumnie spo- 
czywaią zwłoki N. Xcia Ludwika Anio- 
niego Henryka Burbona Rondeusza, Xcia 
Enghień, Xcia krwi KRrólewskiey, Para 
Francuzkiego, zmarłego w Vincennes d. 21 
Marca »804 w wieku 31 lat 7 miesięcy 19 
dni.,, TFrumoa postawiona została przy 
straży gwardyi Śrólewskiey w zamku 
Vincennes w tey samey sali, w którey| był 
sądzony. Nazajutrz zostały powyższe 
zwłoki z wielką uroczystością pochowane. 
Pleban w Vincennes podczas pogrzebowe- 
go kazania przywiodł między inuemi G 
Xciu Engùien eo następuie: * W nocy d. 
21 Marca gdy obudzony został, dla bycia 
wyprowadzonym na śmierć, zapytał się 
oficera która godzina: Z Sama północ, 
odpowie officer drzącym głosem. — Pół- 
noc zawołał Xże! Ta godzina iest dla 
mnie nieszczęsną, O północy byłem z 
moiego mieszkania w Ettenheim porwany” 
© północy w więzieniu w Sirazburgu osa- 
dzony ; 6 północy byłem z hiego wypro« 
wadzony i tu zawieziony. Jest więc pół: 
noc; Żyłem dosyć, będę umiał umrzeć. ,, 
-— Podczas tego kazania lały się obficie 
łzy słuchaczow. 

Xże i Xżna [Orleanu spodziewani są 
w Paryżu , laktylko sama po połogu przy y- 
dzie do zdrowiś. 


te rzeczy 


Ministrowie  dokładaią -wszelkiego 
starania dla utrzymania się w szacunku 
u Króla przeciw nienawistney sobie pare 
tyi w izbie Deputowanych.  Miwistrowi 
policyi P. Cazes udało się pozyskać przye 
chylność Xiążąt krwi do Ministrow. Król 
wsparty zdaniem swey famil'i, pokłada 
żatem naywiększe zauf.nie w Ministrach „ 
a mianowicie w zasłużonym Xciu Riche- 
lieu, i oświadczył, iż niemyśli © zmianie 
Ministrow i woli raczey izbę Deputowa- 
Rych rozwiązać, 

Mowia, iż Xże Talleyrand prosił Króe 
la o stosowną dla siebie pensyą, którą 
20,600 fr. podalą , i ma się na mieszkanie 
do VW iednia udać. 

Margrabia de Bausset, były prefek$ 
pałacu Maryi Lvdwiki, powrocił do miey- 
sca swoiege urodzenia do Bezieres. 

Około 24 jenerałew oddalonych od 
służby zostało, — Jenerałowie Lallemand „ 
Clausel, Hxeelman, Ae którzy eddalilż 
się z Francyi, maią bydz przez sądy woy. 
skowe zaocznie sądzonemi. 

Małżonka Ludwika Bonapartego mie- 
szkać ma naprzyszłość w Bregentz, 

Izba Parow przyięła większością gło- 
sow uchwałę izby Deputowanych znoszą” 
cą fozwody. 

W Lyonie podług oznaymienia tame 
teyszego prefekta, panuie teraz zupełna 
spokoyność. A 
2 Londynu d. ty Marca. 

Strona opozycyyna Gdniosła zupełne 
i wcale niespodziewane żwycięztwo nad 
Ministrami, które pisma nasze; iak które 
czyli za lub przeciw Ministrom iest, roze 
maicie opisują. 

Gazeta Goniec wyraża: ” Wczoray 
d. 18 wniosł Kańclerz skarbowy do niż. 
szey izby rżecź o utrzymanie do dalszego 


« 


W 


, CŁaru podatku od dochadow z niextórenii 
oQdmianami. Po długich sporach został 
-ten wniosek 238 przeciw 201 głosow, a 

. aatem większością 37 głosow odrzucany. 
Sześć mill. które ten podatek przynosił, 
„będą więc musiały bydź innemi sposoba- 
ałmi zastąpione.,„, Tu broni ta gazeta tego 
„podatku, i mowi: że to był naylepiey 
„Wyrachowąny podatek, który zarowno 
łakomcę, iak, trwęniącego za granicą pie- 
„niądze przymuszał do udzielenia z nich 
zęści kralowi. Ministrowie ( mowi da- 
ley) przy naylepszey chęci nie potrafią 
„wymyśiić dogodnieyszego, a tak mało u- 
ciążaiącego podatku, iak ten był, Musie- 
my uciekać się do pożyczki lub naruszyć 

' foaduszu umorzenia, a zatem dług naro- 
„dowy zamiast zmnieyszenia się, powięk- 
Szy się w Czasie pokoiu , lub też powiększyć 
wypadnie celne opłaty, podatek od domow, 
„okien, służących, mydła, świc, wina, 
piwa, słodu i innych żywności. Stały 
„więc ląd, gdzie będzie można taniey żyć 
„zaludni się Aazlikami, a oyczyzna z ubo- 
žy się, bo pieniadze wyydą za granicę. 
„Przez podatek zaś od dochodow nie wiele 
mbywało zpoiedyaczey Ekieszeni, a wiele 
do skarbu publicznego przybywało, gdyż 


fea chociaż i zagranicą Żyiącego doty- 
ai. 
Morniag Chronicle, iak wiadomo pi- 


emo opozycyyme, donosi otem zwycięze 
twie ztrzema wykrzyknikami, i mowi poe 
łem: ™”Zyczemy narodowi iak naygorą- 
Cey odniesionego wczoray w niższey izbie 
twycięzrwa. Ministrowie pobitemi zosta- 
większością 27 głosow i przekonali 
» *ż nie można narzucać narodowi 
Podatku, przeciw któremu cały się oe 
Awiadczą, Spodziewamy się, iż ten wy- 
„padek będzię zbawienną nauką dla tera- 
śniejszych i przyszłych Ministrow, iż nie 
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n.ożca przeciw Życzenicia ludu przedsię- 
brać środkaw. Nie możemy się wstrzy- 
mać od przypomnienia Ministrom ich 6» 


„świadczenia, ” iż starać się będą utrzy» 


mać podatek od dochodow.,, Wątpiemy 
iednak tem więcey, aby usiłowali utrzy- 
mać się przy swoim .zdaniu, że narod bęe 
dzie się miał na ostrożaości, i mie do- 
zwoli na mieysce upadłego inny zaprowa- : 
dzić podatek, ale przymusi ich do zapro- 
wadzenia prawdziwey ekonomiki polity- 
tyczney, ograniczenia wydatkow, a na- 
dewszystko zmnieyszeuia woyska, które 
u ludu tak nieprzyjemne czyni wraże- 
nie i tak bardzo sprzeciwia się konstytu- 
cyi Angielsziey , &c. &c. 

Times (pismo pośrodkuiące ) tak się 
tłómaczy: ™” Z serca życzemy kraiowi 
szczęścia zpowodu odniesionego świeżo 
zwycięztwa , które tyle iest ważne, iak 
odniesione przez nasz oręz nad woyskowem 
w Europie despotysnem. Mniemamy zwy- 
cięztwo nad fiskalnem despotyzmem pedatku 
od dochodow. Pytanie to zostało wCczo- 
ray ( o godzinie 2Ę z północy ) w cale mie- 
spodziewanym sposobem maieyszością 37 
głosow z strony Ministrow rozstrzygnione. 
Aż do ostatniey chwili Lord Castiereayh 
spodziewał się mnostwo prożb i przei- 
wienie się opózycyi przezwyciężyć. W 
mowie swoiey usiłował dowieść koniecze 
ność utrzymania tego podatku, i dal się 
nawet słyszeć z ulubioną swoią zasadą, iż 
każdy Anglik powinien gwineę zapłacić. 
Lecz nic nie pomogło ; zprawdziło się ba- 
wiem przepowiedzenie poczciwego Repres 
zentanta, „P. Wilberforce, który rano ie- 
szcze tego dnia powiedział Ministrowi, 
iż ieżeli izba dopełni swoiego obowiązku, 
tedy nie utrzyma się iego zdanie. Jakoż 
tak się stało; izba dopełniła swego opo- 


wiązku i okazała, iż prawo proźby nie 
iest czczem w Anglii prawem. Postano- 
wienie to sprawiło nie tylko w izbie, ale 
i w mieście naywiększą radość, która bły- 
skawicą rozeydzie się pocałym kraiu. Bo- 
gu dziękai iesteśmy iak nasi przodkowie 
od inkwizytoralney opłaty uwolnionemi! 
Nigdy nie poważy się Żaden Minister An- 
gielski nałożyć na nas uciążliwego podat- 
ku. Zdrowa część parlamentu stanęła przy 
prawie ludu. 

Gdy okazała się w niższey izbie więk- 
szość głosow za uchyleniem podatku od 
dochodow , członki opozycyi obcnodziły 
radosnemi okrzykami, które 5 minut trwa- 
ły, zwycięztwa swole. 

D. 15 wniosł Lord Castlereagh w niż- 
szey izbie o uchwalenie 60,000 f. szt. ro- 
cznego dochodu dla Xcia Sasko - Koburg- 
skiego i przyszłey iego Małżonki, z któ- 
rych 10,000 zostawione bydź nazawsze 
maią do wolnego rozrządzenia Xiężny. 
Gdyby Xiężna pierwey umarła 50,000 f. 
szt. rocznje maią na zawsze bydź Xciu 
Koburskiemu zapewnionę. Gdy dytychcza- 
sowa pensya Xiężniczki ustaje, z mnieyszy 
się zatem lista cywilną 0 30,000 f.szt. Lecz 
ma uposażenie Xiężniczki wypada oprocz 
tego na raz ieden wyznaczyć roczną kwo- 
tę 60,000 f. szt. gdyż sprzęty, powozy, 
wina i inne potrzeby kosztować mogą 4v, 
ooo f. szt. suknie 10,000 i tyleż kleynoty. 
Dotąd nie znaleziono ieszcze dogodnego 
mieszkania dla nowego tego Małżenstwa ; 
lecz spodziewa się, że i temu Parlament 
zaradzi. 

P. Tierney wyraził, iż spodziewa się, 
ze wysokie to Małżeństwo tak swoje wy- 
datki urządzi, IŻ zasłuży Ma przychyl- 
ność parlamentu. Xże Koburgski powsze- 
ehcie się podoba i zdaie się bydź bardzo 
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słusznym człowiekiem. Summa, która ma 
bydź dlá wysokiego Małżeństwa uchwalo* 
na, przystoi tak dla tych, którzy ią po- 
bierać będą , iako też dla narodu, który 
ią wyznacza. f 

P. Brougham zezwalał na hoyne to 
uposażenie, ale żadał, aby pieniądze w 
kraiu były trawione. Na co Lord Castles 
reagh odpowiedział, iż to wszystko bęe 
dzie w przedślubney umowie postanowiae 
ne; nareszcie wyiazd zkraiu Xiężniczki 
potrzecuie zezwolenia Królewskiego lub 
Xcia Rejenta. — Ządana summa dla Xię- 
Żniczki została iednomysłnoscią uchwae 
lona. 

Potem wszczęły się długie spory wzglę” 
dem wyznaczonego : mill. f. szt. woye 
skom znayduiącem się w bitwie pod Wae 
terloo. P. Tierney, Brougham, Gc. mo* 
wili, iż woysko iest od narodu płatnego; 
a zatem bez iego zezwolenia nie należkła | 
czynić darowizny, Lord Castlereagh i P. 
Vansittart ( Ministrowie) odpowiedzieli, 
iż ta surhma wyznaczona została na mocy 
umow przez 4 wielkie Mocarstwa, które. 
niezaprzeczone miały do tego prawo, Nas 
koniec przyięto wniesione zezwolenia 


Królowa Jmć przybyła do Londynu 
trudni się wyprawą wysokiey swey Wnucz 
ki, Xiężpiczki Karoliny , którey zaslubies 
nie zaraz po Wielkiey pocy ma nastapić4ć 
i Wysokie Małżeństwo mieszkać będzie 
Camelfordhouse. 

Cukier z Gwadelupy ma bydż ha p 
trzebę kraliową do 1go Lipca do Auglii 
puszczany za taką oplata iak zzachodni 
indy yskich Angielskich osad, 

Doniesienia z Ameryki zaprzecz 
pogłosce o woynie między z Ziednoczof 
mi „stanami i Huzpaniią. 
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z KRAKOWA DNIA 10 KWIETNIA 1816 Roka WE SZRODĘ. 


Pod czas Popisu Szkoły publiczney 
Płci Zeńskiey PP, Franciszkanek u S. Ani 
drzeia dnia 4 i § Kwietnia na szczególe 
nieyszą zaletę zasłużyły : 

Z Klassy Foczątkowey. 

Brzeżowska Anna. 

Lubaczyńska Anna. 

Nadmiller Petronella. 


Nadmi ler Maryanne. 
Rychelska Józefa. 


Tyzanowna Małgorzata 

2 Klassy Pserwsżey. 
Borucka Tekla, 
Chorążonka Agneszka, 
Etgens Rozalia. 
Frimmel Franciszka. 
Kanarkowska Urszula. 
Fiótrowska Elżtieta. 
Skowrońska Rozalis, 

2 klasey Dragiey: 
Dzikowska Felicyanna. 
Latanowicz Zofiia. 
Like Salomea. 
Ma:ewska Tekla. 
Mienińska Helena. 


Turowna Antonina. 
Więckowska Marcyanma. 
W oyciechowska katarzyna 


Ż Klassy Trzecity. 
Krzyżanowska Józefa. 
Wiśniewska Agneszka, 

W oycikowska Elżbieta, 

2 Hawru d. 19 Marca. 
Wczoray przybył tu pierwszy raz z 

Londynu parowy statek. P, Andrell, kie- 
ruiący tym statkiem, który wszystkie tru- 
dności i wiatr przeciwny przezwyciężył, 
którem statek żaglowy nie potrafiłby się 
oprzeć, przyięty został z naywiększą ra- 
dością. Zamyśla on Ba tym statku do Pae 
tyżła płynąć. 
Z Bruxelli d. 24 Marca. 

D. 20 b. m. przybyli tu Austryaćcy 
Arcy Xiążęta Jan i Ludwik, a d. 21 nasz 
N. Król. Pierwsi pówitanemi zostali przez 
Gubernatora i Ministra policyi, a Monar= 
cha od wszystkich władz. D.a1 był wiel- 
ki obiad u Króla, na który Arcy Xiążęta 
zaproszeni byli. Jutro odieżdzaią oni de 
Wiednia. W czasie swoiegoa tu pobytu 0- 
beyrzeli zamek Laeken i poboiowisko pod 
Waterloo. 

Angielski Hommissarz, iadący z Wa- 
lencienny , udał się przez Ostendę do An- 
gli, dokąt wiezie około 2 mill, złh, 


w 

Przybyły tu Królewicz Angielski, Xłe 
Kentu, poiechał do Cambray, gdzie wi- 
dzieć się będzie 2 Xciem Wellingtonem. 

2 Genui d, 13 Marca. 

D. 5 b. m. zawinęła do naszego portu 
gakadra Angielska pod sprawą Admirała 
Exmouth, składaiąca się z 3 liniiowych o- 
krętow, ı korwety i 2 brygow. Rzeczo- 
ma eskadra przybrawszy do siebie iedzm 
ieszcze liniiowy okręt, wypłynęła w po- 
piedziałek na morze, Zdaie ona się bydź 
przeznaczoną na wyprawę, którey iednak 
dotąd wiedzieć nie można. 

W przeszłą niedzielę przybył tu z 
Medyolanu Xże Schwarzenberg, lecz nie 
długo ma bawić. 

Z Frankfortu d. 24 Marca. 

Fouché przybył do Pragi, i iak mo- 
wią, zamyśla tam osiąść, Ofiarował onza 
Aspaski dom 80,000 żł.ryń. srebrem, lecz 
właściciel nie chce go od go,ooo sprze- 
dać. 

Dzis przeszedł tędy wodą na 14 stat- 
kach znaczny transport ammunicyi Ros- 
syyskiey z Bamberga, płynący do Antwer-" 
pii, zkąd zostanie wodą do Rossyi odesłany. 

Hr. Noaiiles przeiecnał tedy iako am- 
bastador Francuzki do Peterzburga. 

Mowią, iż zstrony Austryi i Pruss 
wyznaczonemi zostaną komrmissarze dla 
©znaczecia granic między Niemcami i 
Fraakfortem. 

2 loch d. 16 Marsa. 

Podług doniesień z Parmy pod d. 14 
b. m. powrocił do tego miasta Hr. Ma- 
gawly Cerati, minister N. Kiężny Parmeń- 
skiey, i przywiozł mieszkeńcom wiado- 
mość, iż wtym ieszcze miesiącu oglądać 
będą N. Xiężną swoią. Hr. Magawly o- 
głosił oraz iey wolą, aby na iey przyby- 
cie żadnych nie czymioge uroczystości, «= 
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Tegoż dnia pewrócił tam z Wiednia po 
kilkoletniey nieprzytomuości Hr. Szczepa£ 
Sanvitale, podkomorzy i aktualny radca 
stanu N. Xiężny. — D. 16 ogłoszone tamże 
zostało pismo oznaczaiace tytuł, którego 
N. Cesarzowa naprzyszłość używać będzie, 
a ten iest: "N. Cesarzowna i Arcy Xię- 
2na Austryacka, Marya Ludwika, Xiężna 
Parmy, Placencyi i Gwastali.,, — Drugie 
pismo zawiera mianowanie urzędnikow i 
dam dworu, oba zaś podpisane są w 
Schönbrunn d. 29 Lutego 13816. 
Rozporządzenie Króla Sardyńskiege 
pod d. 1 Marca wyznacza Żydom znaydu- 
iącym się w kraiach tego Monarchy 5 lat 
czasu do sprzedania nieruchomego maiąt- 
ku, którego pod rządetn przeszłym naby- 
li Na przyszłość woino im oprocz han- 
dlu, trudnić się kunsztami i rzemiosłem, 


i uwolnione.ni są Od noszenia znamienia- 


iących ich znakow. 

Gazeta Rzymska donosi o przybyciu 
z Grecyi.do Ankony Hr. Goitorp, gdzie 
odbyć 'musi kwarantanę. Były ten Król 
nie myśli iuż więc o pielgrzymce do zie: 
mi S. kiedy się z Grecyi do Włoch wro- 
cit, ' 

Stosownie do rozporządzenia Króla 
Neapolitańskiego, wszystkie pomniki sta- 
rożytności, które wykopane w Pompei, 
Herkulanem i Stabia zostały, i na przy- 
szłośc będą, iako też w Czasie woyskowe- 
go rządu zebrane i w pałacu zostane Os0e 
bliwości, złożone zostaną w szkole głow- 
ney Neapolitańskiey dla użytku publiczne. 
go w gmachu, która mazywać się będzie 
muzeum Burbońskim, i wspaniały ten 
zbiór będzie własnością prywatną Kró. 
lą, .nie aależąca de własności sarode- 
wych. 
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Od brzegew Rena d. 20 Marca. 

Gdy N. Hrólowi Pruskiemu podany 
został stan nowych rządow z wyrażeniem 
mazwisk: ” W.  Xięstwa Poznańskiego, 
W. Xięstwa Saskiego, &c. „ J. K, Mość 
przemazał własną ręką te mazwiska, do- 
* daiąc: ” Jedne tylko iest Królestwo Pru- 
akie, chce zatem, aby te kraie nazywa- 
ły się: Oddziałem Poznańskim, Oddzia- 
łem Saskim, &c. Ludzie przywięzuią się 
do słow; owe wyrazy oznaczaią wielość 
i rozdzielność, a ia chcę iedności. „ (Z 
+ gazety Hamburskiey. ) 

W rych dniach w Frankforcie gdy 
kopano fundamenta na nowy dom przy 
bramie Gallus, znaleziono dosyć sporą 
baryłkę pieniędzy. Sądzą, iż ta pochodzi 
ieszcze z zotoletniey woyny. 

Przychodzące z Ameryki gazety nie 
są także w Paryżu publicznie rozdawane. 

Listy z Monachium pod d. to b. m. za- 
wieraią wiadomość, iż ugodzono się na 
istotny punkt względem uposażenia Xcia 
Eugieniusza Beauharnois 50,000 dusz w 
Niemczech, i ostateczny traktat iest na pod- 
pisaniu. 


W Szwavearyi ziawił się także pre- 

rok, lecz nakazano mu zaraz milczenie. ; 
Z Karlsruhe d. 20 Marea. 

Wielki Xże Badeński wydał pod d. 16 
b. m. następuiace rozporządzenie: ” Za 
powrotem spokovności i porządku w Eu- 
ropie, nadszedł także czas, który nam do- 
zwala poddanym naszem zapewnić kon- 
stytucyyne prawa i nadać im zasady bez- 
pieczeństw a i rękoymii. Przekonanemi ie- 
steśmy , iż praw takowych nie możemy le- 
piey ustalić, i oraz w stosunkach rożnych 
klass naszych poddanych względem nas i 
władz naszych, i względem zasad naszego 
rządu pewnieyszego wzniecić zaufania, 
iak przez zaprowadzenie kraiowey kon- 
stytucyi, Jakoż  poczynieliśmy iuż do 
tego przygotowania, i w d. 1 Sierpnia r. 
b. zbierze się pierwsze zgromadzenie 4sta- 
now Raszego W. Xięstwa. 

Z rozkazu W. Xcia ozaay miono, iż ła- 
dnemu Francuzowi woyskowemu, Oądź cy- 
wilnemu z Francyi wygnanemutak na mocy 
rozporządzenia Królewskiego pod d. 24 Lip- 
ca, iako też poźnieyszych postanowień, 
Bie wolno w kraiach Badeńskich bawić. 


„A DONIESIENIA. 
Dyrekc nżecierów Rrólestwa Polskiego potrzebuiąc do fabryk około budowli 


woyskowych miasta Stołecznego Warszawy , trzytysiące trzysta dziewięćdziesiąt be- 
<zck wapna Kamiennego Krakowskiego. Komitet Artyleryi i Inżenierow wzywa maią- 
Bych chęć podięcia się dostawy zwyż wyszczególnionev , aby na licytacyą w Sali po- 
aiedzeń Komitetu w pałacu woiennym na ulicy Senatorskiey dnia 30 Kwietnia odbydź 
się maiąca stawili się.  Oterminach i warunkach dostawy dowiedzieć się można w 
Sztabie Artyleryi i Inżenierow. W Warszawie d. igo Kwietnia 1816. 
Dowodzca. Artyleryi i Inżenierow 
(podp.) Jenerał Dywizyi Sierakowski. 
Zastępca Dyrektora Inżenierow 
(podp.) Podpułkownik Sałacki. 
Referendarz Komitetu Arrtyl. (pod.) Podpuł. Aecirzewskhi, 
Za zgodność : Refarendarz Komitetu Artyleryi i Inżenieryi ¿| 
Fodpułkownik Meciszewskbi. 
, Dola 18 Kwietnia 18:6 r. o godzinie ọ ranney w domu na Kaźmierzu przy Krako- 
wie pod L. 66 i 67 sprzedane będą za gotową srebrna monetę, wapno gnoione na 
karco, drzwi żelązać , ramy do okicp, 5 połowek okicnnic żelaznych, drzwi draw” 


- 
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mjane i piła tracks. Chęć kupienia maiacy zechcą się w oznaczonym mieyscu i czasie 
znaydować. W Krakowie d, 8 kwietnia 1836 r. 

Jan Neremucyn Franki, Krmornik T.C.P. I D. K. - 

Pisarz Trybunału Cywilnego Departamentu krakowskie.o czyni wiadomo: iż Dom 
wpołowie murowany , wpołowie drewniany na Kleparzu przy ulicy długiey pod L: 7% 
z iedney strony narożnie z drugiey przy Domie W. Alexandra Węgierskiego w Gmie 
nie III. Miasta Krakowa stoiący, UU : Benedykta i Maryanny Gaiewskich Małżonkow 
Obywateli tuteyszych w tymże Domu mieszkaiących własny , którego w drodze exe" 
kucvi Aktu Urzędowego zaięcie na żądanie UU: Michała i Zuzanny Plebankiewiczow 
Małżonkow Obywateli tuteyszych przy ulicy Grodzkiey pod L: «3 zamieszkatych prze£ 
U: Skorczyńskiego Komornika Deptowego ania 27 Października 1314 r. uskutecznio* 
nym, a Zajęcia tego kopie iedna W: Stanisławowi Zarzeckiemu frezydentowi Miasta 
tuteyszego , druga U: Aloizemu Filipowiczowi Fisarzowi Sądu Fokoiu tegoż Miasta i 
Powiatu Wydziału I. trzecia UU: Gaiewskim dłużnikom dnia z. Listopada tegoż roku 
doręczone. Oryginał zaś w Akt hipotecznych księgę i. Zaięciow i obwieszczeń licytae 
eyi na karcie 246 pod L: 38 dnia 4 i Kancellaryi Trybunału Cywilnego Dena ftam nd) 
HEE S Księgę II na karcie 194 pod L: 12 dnia 11 Listopada 1814 r. wpisany 
iest i w którym Domu będące pomieszkania oprócz zsiętych przez UU; Gaiew skich spo* 
sobem naymu posiadaią W, Bukowski, UU: Branciszek Piekarski , Stanisław Madeyski; 
Jan Bednarski i niewiadomych nazwisk Szymonowie Rzeźnik i Gancarz; sprzedany 20-4 
stał przez licytacyą przygoiawawczo dnia szosiego Marca r b. a godzinie 10 2 rana na 
Aidyencyi Trybunału Cywilnego Departamentu hrakowskiego w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiey pod L: 106 odbytą iako na terminie do oceyże odbycia przez Vyrok tegoż 
Trybunału między temiż UU: klebankiewiczami a Gaiewskiemi Małżonkam: dnia 95 
Stycznia r. b. naocznie zapadły wyznaczony m, a to ha zasyokoienie Sunmy 1870 Zł: 
Pol: z Summy 1900 Zł: Pol: pochodzącey, Wyrokiem tegoż Trybunału między temiż 
stronami dnia 24 Lutego 4815 r. zapadłym przyszdzoncy, tudzież należącey, Prowizyi 
kosztow cxekulnych za Summę 3000 Zł: Pol: przez Ur. Józefa Łorzykowskiego Patr. 
podaną. Stan tego l'omui wasunki sprzedaży złożone sa przez U: Onufrego Męcińskie= 
go Patrona w Krakowie przy ulicy 5. Michała pod L: 195 mieszkaizcego sprzedarz rze- 
ezonego Domu imieniem UÙ: Plebankiewicow w mieysce U. Łabajewskiego Patrona, po- 
pieraiacego , który cenę Domu tego podług kupna UL: Gaiew shith dnia 9 Stycznia 1814 
r. urzędownie nabytego w Summie 2104 Zł: Pol: 15 gr. w monecie grubey srebrney sta- 
mowił i ofiarował. Ogłoszenie wgrunkow nastspiło na Audyencyi Jęyybunału w dniach 
13 Grudnia 1814 4 1 19 Stycznia 1815 r. a nawet Wyrokiem pod ostatnią z tych datę 
wypadłym naznaczonym był termin do licytacyi tegoz Domu na de ot 1815 F. 
i przez obwieszczenie podpisanege Pisarza Trybunału a, Lutego t. r. rządzone i w 
Dodatku do Nru 14: Dziennika Departamentu Krakowskiego Umieszczcne oznaymio* 
Bym, lecz z powodu wriesioney przez UU: Gatewskich Wyrokiem 24 Lutego giger. | 
aapadłym rozstrzygnioney Oppozycyi bez skuiecztie speiznał. Zyczacy więc sobie ku- 
pna Domu tego zechcą zaopatrzyc się w Wadium 212 ZI: kol: w monccie grubey sre- 
brney iako 10tą część Summy szacunkowey i na terminie do stanow czey licytacyj prze? 
Wyrok 6 Marca r. b. wypadły oznaczonym „to iest dnia 24 Kwietnia r. b. o godzinie 
20 zrana na Audyencyi Irybtnału Cywilnego F'epariamentu Krakowskiego w mięyscu 
jego Posiedzeń stawić się gdzie naywięcey z nich ofiaruiącemu własność Domu tego we- 
dług warunkow przedaży stanowczo przyszdzoną zostanie, 

W Krakowie dnia 6 Kwietnia 18.6r. 3 


Syktowskt. 
Rewers $. p. W. Henryka Aebly w Krakowie na Zł: Pal. 2240 pod d.. 17 Stycznie 
r. 1816 W. Pitrowskiemu dany, zgirał. Łioby go więc znalazł uprasza się, aby zgło” i 
sił się z nim do W.  Burskiego w Kleparz pod Numerem 55 mieszkaigcego , / 
mm zasewDioną mieć będzie aagrodę. | 
i 


